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Dziś nastąpi zmiana rządu.
Giężki poród.

M ija już 36-ty ’ dzień od chw ili cd/y- 
gtnaeji p. Bartla ze stanowiska szefa gabi­
netu, a zmiana irządu nie nastąpiła. Jest to 
najdłuższe w  Polsce przesilenie z zażegna­
niem którego zwleka się ze szkodą dla in ­
teresów państwa. ,

Ten  najdłużej trwający' w  Polsce kry­
zys rządow y przy  uwzględnieniu przyiozyją 
j ego powstania oraz zakulisowej s trony i tw o ­
rzenia nowego gabinetu — św iadczy o ol 
brzym ich trudnościach z jakiem i borykają 
się obecni w łodarze państwa. Trudności te 
wynikły w,skutek dlugoLrwajacych i silnych 
tare oraz dużych sprzeczności w  łon ie obozu 
sanacyjnego w sprawie stosunku do  sytua- 
c ji politycznej i gospodarczej. Nazewna.trz 
niby to m ów i sie o jednolitości poglądów  i 
ham ion ji, w istoęie jednak obóz sanacyjny 
rozb ija  się pod iniporem rzeczywistości. N ie  
jest dla nikogo tajemnicą, iż w  samym rzą­
dzie  obecnym istniał j  i islnieją zasadnicze 
iróżnioe poglądów  w  odniesieniu1 do najży­
wotniejszych zagadnień państwowych. Po­
za dziedziną gospodarczą i społeczną za­
rysow a ły  się niemałe nawel rozbieżności po­
glądów  i w  dziedzinie p o! i ty teinę j, ściślej 
m ów iąc \v sposobie odnoszchia się do parla­
mentu, czemu zresztą dał w yraz b. miln.. 
Czechowicz w  listach Swoich d'o p. prem jera 
Barda

O jednolitościi w ięc poglądów  w rządzie 
niema m owy. Jeśli zważy się stosunek P ił­
sudskiego do sejmu, w yrażony^ w niedziel­
nym  jego artykule, oraz różnice m inistrów, 
w  sprawach będących nawet w  sprzecz.no- 
ścii z (Wolą Piłsudskiego — przesądza to osta­
tecznie reklam owaną jednomyślność i har- 
jnonję wśród czynników  rządzących.

T e  rozbieżności w rządzie, składającym 
się przecież z ludzi najbliżej Piłsudskiego 
stojących, jest zaledwie slabem odzw iercie­
dleniem nastrojów i poglądów  w  obozie 
m iotanym tarciami i sprzecznościami, a ist­
n iejącym  jeszcze tylko rozkazem;, pewną 
dyscypliną i hieirarchją.

GubineL p Bartla rozb ija  się nie z w ła­
snej wewnętrznej niemocy.

Dotychczas n iew iadom o kto w  spadku 
po p. Bartku stanie na lozelił rządu; i 'jaki nę­
dzni isklad nowego gabinei-U1. W ym ienia się 
uporczyw ie p. Świtałskiego. Kandydatura 
ta oznatea zaostrzenie' kursu dotychczaso­
w ej jio lityk i wobec sejmu. Objęcie stanowi­
ska szefa rządu prziclz p. Świtalskiego bę­
dzie pierwszym  strzałem ostatecznej roz­
gryw ki pom iędzy rządem i sejmem.

Ociąganie się w  załatw ieniu kryzysu 
rządowego daje dużo do myślenia. Podo­
bno główna trudność w  forniowuniu no­
wego gabinetu wynika z silnych różnic, po­
glądów  odnośnie do obsadzenia lek gospo­
darczych T łum aczyć lo należy brakiem od­
powiednich ludzi, a nadeWiSzystko brakiem 
konkretnego programu pracy Bezprogramo-

Min. Sufitalski ma tworzyć rabinat.
Oficjalne ustąpienie pref. Bartla.

W A R S ZA W A , 12. 4. (teł. w l.>  Dziś w ie­
czorem  rozeszła się w kołach potitylcznych 
wńadomość, że prem j. B arle t Mo żył o f i­
c ja lne  tpodanie o  dyjn is ji oraz ze

Prez . Rzp lte j, m isję tworzenia nowego 
gabinetu pow ierzył obecnem u min. o- 

światy p. Switaiskiemu.
Dekrety Prezyd. o przyjęciu: dym isji p. 

B art id oraz desygnowaniu: p. Switulskiego 
mu ją  być ogłoszone w sobotę ra n o .' -

Z ustąpieniem prem j Barlla należy się 
liczyć jak z faktem dokonanym.

•W

Prof. Barteł podejm ował dziś w godzi­
nach popołudniowych hdrbalką pożegnalną 
swych kolegów gabinelowycb vł apąrla- 
rnen lach prywatnylfch.

G ile pewną jest w iadomość o desygna- 
c ji p. Śwhlalskiego — oJśkładżie jego gabi­
netu krążą, niesprawdzone jeszcze pogło­
ski.

, W edług łych pogłosek,

m in  Kwiatkowski zatrzym uje ritiahl te­
kę m in Przemysłu' i Handlu

na życzenie prezydenta Rzpltej.

Ministrem skaruu -- putft. Ign. MafuszewsKi ?
Natomiast praw dziwą sensacją w  ko­

łach politycznych ma być. w iadom ość o; 
powierzeniu leki skarbu w  nowym  gabi­
necie — b. szefów1! I I  odtiz. M. S Wojski, 
później szefow i departamentu adńiiniśtra- 
jcyjnego M. S. Zagr. a obecnie posłow i jiol- 
skietnn w  Budapeszcie pułk. Ignacemu Ma­
tuszewskiemu, m ężow i laureatki olimpijskiej' 
p. Konopackiej.

W iadom ość la wydaje się poprostu nie­
prawdopodobną.

O skarbowych kwalifikacjach bowiem 
p. Matuszewskiego mkt dotąd nie słyszał.

| Z kol sanacyjnych zapewniają jednak, 
że depesza wzyw-ająjoa p. pułk. MalusZićwą­
skiego do W arszaw y już została wysłana,

W 37 dniu ma nastąpić kryzys 
przesilenia.

W -sobo lę  w ięc w 37- dńiu! przesilenia, 
kryzys gabinetowy ma zostać z lik w id ow am .

Zw racają Wwagę na datę mianowuuiia 
n-owygo rządu — 13-go kwietnia.

Jak w iadom o 13 jest ulubioną liczbą 
marsz. Piłsudskiego. ' .

Przesilenie w Niemczech jeszcze trwa.
BB.RL1N, 12. i. (P A T .). Sprawa rekon­

strukcji i uzupełnienia gabinetu Mullera 
przez trzech ministrów centrowych została 
odroczona do soboty Dotychczasowy dem o­
kratyczny minister 1 sprawiedliwości Dr.

l i  och, który m a z gabinetu ustąpić na spe­
cjalne zlecenie prezydenta ilindeńburga i 
rządu Rzeszy ma wprowadzić jutro przed- 
poludmeim w urzędówame nowego prezy- 
dćnla Trybunału Rzeszy Dra Bmnkego.

Zaburzenia komunistyczne w Berlinie.
B E R L IN , 12. 4. (P A T . ). W brew  zaka­

zow i pochodów nlicznyCh wydartemu jir/ez 
berlińskie prezydjulm policji, komuniści jró - 
bowmli Wczoraj Wrządzić 3 pochody1 wy 
wschodnich dziemicąich Berlina. Pom iędzy

uczestnikami pochodu a policją, klóra jiró- 
bowała pochody rozprószyć doszło w  3 
punktach do starć, wr których 3 policjantów  
pokalebzono, 9 demonstrantów aresztowano.

wość mści się la każdym Kroku’. Okazu­
j e 1,kię poraź niewiedzieć który, ze rozkazami 
rządzić nie można

Tymczasem  1 izwloka w zlikwidowaniu 
kryzysu rządówego dzieje się z wielką szko­
dą dla państwu. W  pierwszym  rzędzie zna 
lazło to już wyraz w  życiu gosjujdarrzeiin 
Szczególnie ujem nie odbija się to w  stosun­
kach m iędzynarodowych, dostarczając za­

granicy argumentów o płynności .stosunków 
w  Polsce, co chyba ze wszech m iar nie jest 
pożadanem

Zlikw idowanie kryzysu rządowegó jest 
w ięc koniecznością państwową, z którą 
zwlekali; nie należy i d e ,wolno. Tę koniecz­
ność podkreślamy właśnie my — „a n ty pań 
stw ow ry '1.
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Dlaczego ani ielsha M a  Kracy zwycięży?
Pod tyin tytmeim zamieszcza Ram say 

'Macdńnalil, przyw ódca angielskiej Partji 
pracy, ciekawy artykuł w  „Vorwartssie“ , w 
którym  stwierdza zu pełne bankruetwo tak 
wewnętrznej jak  i zewnętrznej1 polityk i rzą- 
dń konserwatywnego. B łędy polityk i kra­
jow e j występują maj jaskraw iej

m wzmslafąćem bezrobociu' i w zitpeł­
ne'/ jm in ie  k ilku okręgów ' górniczycJi, 

Zachowanie isię rządu dało pow ód do strej- 
ku generalnego.

Co Isię tyczy polityki zagranicznej to 
irządl n ie potra fił wykorzystać znakomitej 
pozycji, jaką osiągnął przez Locarno. A  je­
dnak jeszcze w ięcej można było uzyskać, 
m ianow icie 1 %  ■< - ■

bezpieczeństwo pdwsźecune i  / zezZijr 
wiste rozbro jen ie .

Rząd jfednak om ijał Wszystkie sposobności i 
pow róci! d!o

systemu paktów  
d o  systeluu, który usadowił narody po pffte- 
ciw ległydh stronach stołu". Rząd pow ierzy ł 
kwestję rozbrojen ia generałom i  admirałom. 
T o  Wszystko budziło niezadowolenie ludzi, 
kielich zaś rozczarowania przepełnił układ1 
angielsko-francuski o siłach morskich i lą­
dowych, a sposób,' w  jak i ten układ do­
chodził do skutku odsłaniał ludow i niebez­
pieczeństwa, które AngUji zagrażają. Cała 
robota przypom niała starą

„fuszerską dyp lom a cję " 
najgorszego gatunku.

Macdonald zajm uje się daicj spraWą 
ewentualnych rezu ltatów  Wyborczych na. 
libera łów  i koiijstatuje i w  tym  obozie zu­
pełną rozbieżność p lanów  i  programów. f 

L ibera li rozpadają  się na trzy w łaściw ie 
obozy. Jeden pragnie popierać Torysów , — 
drugi za L lo yd  Georgem, chce iść drogą 
niezależną, a w  końcu trzeci odłam chce od­
dać głosy Partji p racy Najbardziej’ iptymi- 
styczni przyjaciele liberalizmu1 nie dają  mu

więcej niż 80 m iejsc w  przyszłej Izbie.
Natom iast P a r lja  pracy kroczy od su­

kcesu do sukcesu. W ybory  uzupełniające 
wypadły W tym roku na je j korzyść. ,,Rząd 
robotniczy będzie rządem, który kierować 
się będzie Uchwałami partji i zasadami pod- 
slawowemi polityki, zawartym i w  wydanym  
.ostatnio manifeście pt. , Labour a naród11.

Macdonald oczekuje trzech rzeczy : 1 ) 
naukowe potraktowanie zagadnienia bezpo 
b o d  a, zdrowa jwilityka finansowa i Zasto­
sowanie najnowszych teoryj, odnośnie d o  
stosunku m iędzy polityką finansową a prze­
mysłem, a w  końcu polityka zagraniczna, 
uwzględniająca 'ogólną sytuację europejską

T o  też nie trzeba być prorokiem, aby 
przewidywać, że najb liższe w ybory, jakkol­
w iek  Ukształtuje się ostateczny ich rezu l­
tat, w y jdą  na korzyść Partji pracy. ,

Straszliwy podarunek wojny.
Utrata pamięci panoszy się w Europie nagminnie.

Skutk. minionej wojny światowej pizejawiają 
się w sposob różnorodni, 11 'at juz mija, jak 
skończyły się śmiertelne zapasy a wciąż jeszcze to 
tu, to tam okazuj® się, że ludzkość została na­
wiedzona plagami, które będą trWały jeszcze bąr- 
dzo Iługo

M. in. tak zwana 
Łinnazja (utrata pamięci) szerzy s.ę, zastraszając** 

w Europie.
Podlegają te, cnorobie tak mężczazni, jak i 

kobiety. W  czasach wojny Kobieta brała na swe 
barki tiud uhzymywanja domu, trud, przecho­
dzący ezŝ sto jej siły. Dopóki trwała walka, na­
tężenie, dopóty starczyło i sjł db niej. Ale goy 
ustała wojna, ludzkie organizmy nie ‘wytrzymają 
ciosu, jaki otrzymały i reagują rozmaicie.

Pewien kasjer w Londynie, który był przez

Wobec terroru fanystowiMcgo 
na (tkwię.

1 KOWNO. 12. kwietnia. (A. W.) Litewscy so­
cjalni demokraci wystąpili do socjalistów ISfiemfec 
i Polski jz memoriałem, w którum wosza o pro­
testowanie przeciwko gwałtom Waldemarasa i 
rządom faszystowskim na Litwie,

Zakaz urządzania pochodów 1. majowych
w Berlinie.

B E R L IN , 12. 4. (P A T .). P,rtezjydjum po­
lic ji berlińskiej postanowiło istniejący1 obeg- 
nie zakaz urządzenia ppcnodćw  demonstra­
cyjnych i zgromadzeń pod gołean niebem} 
utrzymać rówinlińż i lnu dzień 1 m aja W czo-

j-ajśze, śtarcia i  awantur^ tcomuiuslycz.ńe \vó 
wschodnich dzielnicach Belrlina imały skło- 
ńić prezydeńta berlińskiej policji do tej de­
cyzji ’ ,

’ ' —o—

cmy czas wojny w szeregach na troncie, zajął 
w czasach pokoju posadę kasjera i inkasenta w 
jednym z większych sklepów kolonjalnych Pe*i 
wnego dnia, zabrawszy; większą sumę pieniędzy 
kasjer ów zniknął bez śladu.

Nasunęło się przypuszczenie defraudacji i u- 
cieczka, ale policja ‘ ' - -
1 w kilka nues'ęcy póżmej odnalazła gc
i poznała z fotografji. (

Kasjer ów zachorował na utratę oamięci i 
jakąś melancnolję. <

Wszystkie pieniądze, jakie wtedy zabrał, miał 
przy sobie.

Oberwany i brudny tułał się z kąta w' kąt, i
żuł z tego co mu ludzie dawali z litości.

1 Nieszczęśliwy ten. nazwiskiem Curwood1, do­
tychczas nie poznaje Swych krewnych, aczkolwiek 
lekarze, próbowali różnymi sposobami przywrć - 
cić mu pamięć.

Okazało się, że Curwood1 na wojnie otrzy­
mał postrzał głowy i dopiero teraz zachorował 
na amnezję. ! ,

Drugi podobny wypaudk zdarzyi się również w 
Londynie. Pewna kobieta młoda jeszcze miała wła­
śnie w tych dhiach wyjść zamąż za wdowca, ale 
podczas -przygotowań przedślubnych i załomów1, 

stratna nagle pamięć i zaginęła. 
Znaleziono ją po dwóch tygodniach zanied­

baną, w podartych sukniach, zaDfoconą, I tej o- 
fiary lekarze nie mogą uleczyć.

Ponieważ amnezja zaczęła się w ostatnich mie­
siącach pojawiać nagminnie w wielu krajach, za­
częto ją badać usilnie. '

Ale dotychczas nie można znalezć środka na 
jej wyleczenie

Lekarze angielscy próbowuij zaaplikować sport 
ale i to nie pomaga. j

yf więzieniu 
hiszpańskiem
Jak wielu moidi ko'egov/ zawodowych, mia­

łem i ja przyjemność korzystania z „gościnności11 
Primo de Rivery. W, az z innymi dziennikarzami, 
przybyłem do Madrytu na otwą-cie parlamentu.

W  kilka dńi później, kiedy powracałem z 
bankietu urządzonego na cześć lotniczki amer. Ka- 
thelder, przez posła amerykańskiego, zostałem na­
gle zatrzymany na ulicy, przez jakiegoś osobnika o 
dość podejrzanym wyglądzie, który p-zedstawid 
wszy się jako tajny agent policji politycznej, bez 
dalszych wyjaśnień oświadczył nu, że jestem are­
sztowany. Z paszportu i wycinków z gazet znale­
zionych przy mnje ustalono, że przed' laty bawiłem 
w  Rosji, stąd naturalna konsekwencja dla poli­
cji hiszpańskiej, że jestem Bolszewikiem i jako 
taki muszę być zatrzymany. i

Przez sześć godzin trzymane mnje w dyrekcji 
policji, a następuje odprowadzono do generałja 
Bazana, naczelnika poljcji politycznej. i

Przez długie, bez końca koryta-ze, przejścia, 
senody, opuszczali: my1 się coraz głębiej pod zie­
mię, aż wreszeje dotarliśmy do potężnej kraty że- 
Iaząej, rozległ się dzwonek, zjawił się nowy u- 
rzędinK, jx«i którego opieką schodziłem co-az ni­

żej i ttiżej Woda ściekała ze śdan, cieżkie zatę­
chłe powietrze, — wreszcie dotą-liśmy db celu.

W  dużej sali ł ez okien, słabo ośw^tlonej la­
tarnią, wjdać byto na ławach pod ścianami cały 
szereg zmarzniętych, drżących postaci, wyglądali 
oni wszyscy na ludzi spokojnych i inteligentnych. 
Jak się później dowiedziałem, byli tam adwo­
kaci, dziennikarze, zamożni oby watele, którzy na 
równi zc mną, nje zdawali sobie sprawy za ja­
kie winy dostali się db tego dantejskiego piekła. 
Ławka, na której Zaledwie mogło się pomieścić 
czterech ludzi, miała *-łuży< jako locleg dla dwu­
dziestu. i

Na dhugi dzień, wy Wieziono moje do więzienia, 
gdzie no spisaniu protokołu, zdjęciu aaktelosko- 
pijnem, zostałem ulokowany w celi, mającej trzy 
i pół m°tra długości, dWa szerokości, małe za­
kratowane okienko; w rogu t-ochę słomy przykry­
tej brudną derką, doj ełniało całości

Piętnaście nieznośnie długjcn dni i piętnaście 
bezsennych nocy, przćżyłerr, w tych okropnych' 
warunkach. Reginie stiachu panuje w tych hisz­
pańskich więzieniach. Brutalni, od' stóp db 
głów uzbrojeni dbzorcy1, popychają i biją a-esz- 
tantów, za najlżejsze uchybienie wtrącają ich dlo 
głębokich, zupcłnje pozbawionych światła lo­
chów. Więźniowie polityczni, w  rzadkich tylko 
wypadkach otrzymują oddzielne cele — jeżeli na 
to pozwalają ich środki finansowe, gdyż „ko­
morne11 jest dóść wysokie. Pojedyncze cele pła-_ 
tne, są oczywiście trochę lepsze.

Docncd z tych ceł wędruje wprost do kie­
szeni dyrektora więzienia. Zwykłe pożywienie W

więzjeniacn madryckich jest njźej wszelkiej kryz 
tyki. W  poniedziałek grodi z kartoflami, we 
wtorek kartofle z grochem i tak na zmjanę co­
dziennie, przytem kartofle są zgryłe, groćh nad- 
pśuty i (ugotowany w brudnej wodzie.

Puiiieważ nje byłem w starge przebrnąć tych 
specjałów zaczął m  głodówkę, która niaća ten, 
rezultat, że po czternastu dniach zostałem prze 
niesiony do czwartego oddziału, gdzie znajdowali 
się najwięksi polityczni przestępcy. Muszę jednak 
nadmienić, że podczas mojej 14- dńiowej głodów­
ki, dzjęk: kolegom głodny me byłem. Pięćdziesiąt 
dni trwało moje wjęz;enń, zarym wreszcie wybiła 
godżina wolności. Jedhego popołudnia powiedzia­
no mi: „Jutro będzie pan wolny'1. Rzeczywiście 
nazajutrz obudźono mnie o 4-tej rano, wyp-owa- 
dzono db owej zatęchłej sali, gdzie oczekiwałem 
jeszcze przez dwie godziny, na rozkaz stawienia 
się w kanceiarji, tu zaś zakomunikowano mi, że 
będę odstawiony do granicy francuskiej pod stra- 
lżą. A  kiedy domagałem się zwrotu kufra i pie­
niędzy, grożąc, że inaczej n̂ e opuszczę muiów 
więzjennyich, nagle chwyciło mnie pjęciu silnych 
diabów i narzuciwszy kołdrę ma głowę, ooleś 
nie pobili. Dopiero po dokonaniu tegu wymiaru 
sprawiedliwości, oddano mnie pod dpiekę kara­
binierów, zaś dla uwydatnienia mojej tylko co 
uzyskanej wolności nałożono m* silne stalowe kaj­
danki na ręce i ąężki łańcuch żelazny na nogi i 
tak odstawiono na dWorzec w karetce więziennej. 
Część mnich rzeczy zwrócono mi dzięki intę-wencji 
dyplomatycznej.

H. J. hjiesiK, koresp. angielski.
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Jakże tu pisać, kiedy, wszystko rzeczo­
we, jotą pow iem y od siebie, ulega konfiska­
c ie?  Czyż nje m iał racji poseł Grynbaum 
który na pytanie, jak  ocenia enuncjację 
marsz:. Piłsudskiego odpow iedział — jak 
oirze „N A S Z  P R Z E G L iaD ” z dn, 10 kwie- 
nia — , lakiem zdaniem, które1 —  m ów i w ię ­

cej (niż wszystkie m ożliwe rdiu’gie wywody : 
— T o , ico należy: pow iedzieć w  sprawie 

artykułu nie może być wydrukowane, nato­
miast. go zostanie wydrukowane, nie posiada 
wartości“ . ■ , 1

N o  — ale spróbujmy coś nie coś pow tó­
rzy ć  z prasy i Lo na początek właśnie ba 
temat .cenzmĄ

„N A P R Z Ó D ” z dn. 13 bm. pisze1 z po- 
woldu konfiskaty poprzedniego numeru za 
artykuł posła Kwapinskiego:

‘ „Tensam artykuł posła Kwapinskiego w 
„Robotniku" warszawskim; me został skonfisko­
wany. Okazuje się, 'że „unifikacja", dokonana 
przez dekret prasowy;, w  praktyce nie stnieje. 
Wystarczy, żeby ktos w Krakowie zapragnął 
okazać się gorliwszym niż władże w stolicy. — 
a bezpieczeństwo prawne ustaje...

Zmieniają się czasy. Dawniej bywało, że 
„Naprzód" konfiskowano za artykuł Mor aczew 
skiege, — teraz konfiskuje się „Naprzód" za 
polemikę z Moraczewskim... „Naprzód" się nie 
zmienił. Konfiskaty „Naprzodu” także trwają 
niezmiennie", i
N iesle ly, nie tylko „ Nap;rzoduf£. 
„G A Z E T A  W ARS Z.“ z dn. 12 bm. pi­

sze na temat ostrego kursu cenzury:
„W  dniach ostatnich, a ściślej mówiąc, w 

ostatnim tygodniu zaczął sję ostrzejszy kurs 
w stosunku db prasy. Początek dała poniedział­
kowa konfiskata „Gazety1 Warszawskiej". — 
W  ślad1 za nią padły ofiarą konfiskat „Wieczór 
W arszaw sk .a  wczoraj: ,Robotnik" i „ABC" 
pierwszo za artykuł omawiający wystąpienie 
marszałka Piłsudskiego, kwalifikując je jako 
„gwóźdź do trumny" sanacji, drugie zaś za 
artykuł, omawiający wystąpienie prem. Bartla, 
starający się dowieść, że „nje rozumiemy" po­
stępowania „obozu rewolucji majowej".

I Równocześnie uległy konfiskacie „W yzwo­
lenie" i „Gazeta Chłopska", oba tygodniki

Na marginesie.

L w iiw  na H js t a w ie  Poznańskiej.
Trzeba przyznać, że na Powszechną Wystawę 

Krajową w Poznaniu przygotowujemy się całą 
siłą pary. Wszystkje miasta polskie godnie będ'ą 
tam reprezentowane, a między njemli i Lwow. Za­
rząd naszego miasta zdobył się nawet na ret-o- 
spektuwną wystawę starego Lwowa. Między in­
nymi w pawilonie lwowskim oedzje "/ystawiony 
modei starego ratusza z przed roku 1826.

Nie wiemy ile kosztować będzie pawilon lwo­
wski, ile wykresy, obrazy i eksponaty. Każd'a 
kwota, wydana w tym Celu, ma swoje uzasadnienie 
propagandtjstyczne. Nie godzimy się jednak z tern, 
że na Wystawie PoznansKjej nŁe zostanie1 przedsta­
wiony całokształt gospodarki gminnej (w* wykre­
sach) oraz prawdziwy obraz dzisiejszy1 miasta z 
,ego zabytkami.

Proponujemy więc oyi Wystawę tę uodatkowo 
obesłać jeszcze następującymi eksponatami-

a) grzybki policjantów z połamanych desek i 
ołota, jako jedyne okazy muzealne w nowocze­
snym ruchu kołowym.

b) fotografje jezdni przyi ul Hetmańs'kie|. i
c) modele plastyczne ulic: Karnej; Sokoła, 

Szpitalnej, Leszczyńskiego, Łozińskiego i wszyst­
kich innych od1 litery; A  do Z. wraz z maiowni- 
Czemi stertami śniegu i śmjeda.

d) próbki to fota lwowskiego wraz z jego ana­
lizą chemiczna-

e) model kosza na śmiecie i dziury zatkanego 
kanału

f) Foto grafja członków Tymczasowej Rady, 
wraz z okazami lwowskiej flory i fauny podmiej­
skiej j ;

Jeśli mamy na Wystawie dać już dokłady o- 
braz Lwowa, to mech to będźje obraz zupełny.

Jorem.

p r a s y ,
stronnictw chłopskich. Tam padły pod; ułów- 
kiem prokuratora po cztery artykuły w każdym 
tygodniku I

Wż Poznaniu wtorkowy „Kurjer Poznań­
ski" uiegł konfisKacje za artykuł p. t. . Paranoja 
i koprolalja", bęoący1 przedrukiem ustępu z 
„Psyćhologji" prof. Władysława Witwickiego, 
wydanej dla akademików, studjujących na vĄf- 
dźiale filozoficznym 

' Widać, że cenzura w chwili obecnej niema 
linji postępowania i jest sjlnie zdenerwowana".

W  wym ienionym  juz pow yżej numerze 
„N A P R Z O D U ”  z dn. 13 bm. aiajdu ją się 
stępujące uwagi zawarte w  art. pod  ly t . : 
„Kom prom itu j ajcą uchwała” :

! „Prasa sanacyjna z lubością drukuje głosy 
prasy faszystowskiej o znanym artykule ma— 
szalka Pusudśkjego. Rozumie się, że dla faszy­
stów każdy atak na demokrację i parlamenta­
ryzm jest pożądany, gdyż słusznie uważają je 
za zgodne z ich własnem postępowaniem wo­
bec demokracji i parlamentu we własnym kra­
ju. JaKże inaczej oceniają ten artykuł w kra­
jach, w których demokracja i parlamentaryzm 
nie są czczemi wyiazami! W  takich Niemczech 
o zupełnie świeżym demokratyzuje i nowo­
narodzonym padamentaryzmie, za cesarstwa 
tego wszystkiego nie było — pisma z urąga­
niem, bądź z ubolewaniem,, komentują ten arty­
kuł. Tam głowa państwa, prawdziwy marsza­
łek Hindenburg, mimo że nie może mieć ser­
decznych uczuć dla ustroju sonie oocego, za­
chowuje się w największym, porządku wobec 
konstytucji i ani na włos nie przekroczył w 
ciągu swego czteroletniego urzędowania swych 
praw. Hindenburg, żołn jarz z zawodu, Konser­
watysta .i monarchista z przekonania, trzyma 
u steru kanclerza socjalistycznego, mimo, że 
mógłby z łatwością go się pozbyć. Inne sto­
sunki, inne maniery1. A  może i inny naród1?".

, .R O B O T N IK ”  z 11 bm. skonfiskowany 
za artykuł pod ty t.: „G wóźdź do trumny” 
ukazał się w  drugim  nakładzie z białą pła­
tną na m iejsce skonfiskowanego artykułu, 
W tym drugim nakładzie znajdujemy arty­
kuł pod tyt.. , Zapowiedź drugiego zamachu 
stanu” :

„Tytuł notatki poniższej jest tytułem ar­
tykułu wstępnego w  „Słowie" wileńskiem, w 
organie naszych skrajnych „cezury stów", którzy 
uważają „cezaryzm" Piłsudskiego za „przedpo­
kój" rzągów „Jego Królewskiej Mości" o nie- 

- znanem bliżej pochodzeniu i nazwisku.
P. poseł Mackiewicz sądzi tedy, że za­

mach stanu ze strony Piłsudskiego jest nieuni­
kniony.

To samo mniej więcej .myśli wiele osób 
w Polsce. Co do nas, nie mamy ochoty bawić 
się w Ł,przewidywania", ani w „zgadywania". 
Ograniczymy się dó stwierdzenia paru prostych 
rzeczy, bardzo prostych, aczkolwiek niezro­
zumiałych dla pp, doktrynerów konserwatyz­
mu i „cezaryzmu".

1) Panowie „zamachowcy" wyobrażają so­
bie sytuację takjegu oto roćżaju: przychodzi 
sobie szwadron szwoleżerów albo zgoła „mi­
licja" p. Jaworowskiego, „zajmuje" ymacb Sej­
mu i  spokój". Pod jednym względem przy­
znajemy im słuszność: Sejm Rzeczypospolitej 
nie zorganizował i nie organizował żadnego 
„spisku wojskowego" na swoją obronę.

Przed śądem w K lagenfurcie (Ausirja ) 
slanęła 35 letnia Anna Franz, oskarżona o 
m oiddrczy zamacli na męża.

O,skażona xl pewnego czasu utrzymy­
wała stosunki miłosne z niejakim  Fjromme- 
liSćm, skutkiem icizego Franz, boleśnie odczu­
wając; 'zdradę żony,

popddf w nalóff pijaństwa 
Yv mieszkaniu przychodziło też często z le­
go powodu do awantur między, małżonkami.

PeWhego dnia, Franz, poańicicony alko­
holem  w róc ił d'o domu, gdzie’ w yp ił jeszcze 
dwie1 filiżanki hejrbaly, do klóre.i żona wda­
ła spirytus. Oszołom iony zupełnie położy ł

2) Aliści ów  „spokój," byłbu — Według na- 
szógo przekonania — bardzo ...„wamnkowy". 
Polska w kwietniu r. 1929 — to nie WfoChy 
Mussolinfego. Panowie „zamachowcu" zapom­
nieli, że „sanacja moralna" jest w opinji publi­
cznej bankrutem. ' ' ~

3) Zamach stanu oznaczałby w praktyce 
załamanie się stosunku do Państwa klasy ro­
botniczej , wszystkie czynniki demokratyczne 
zostałyby wepchnięte na drogę walki rewolu-

- cyjnej ze wszelkiemu, i^eobljczalnem, konse­
kwencjami.

i 4) Stan zaostrzonej niezmiernie waki we­
wnętrznej — to katastrofa Państwa Polskiego 
w  jego obeoiycl granicach i przy jego dzisiej- 
szem położeniu, — m jędzy narodowem i gos- 
podarczem.

i Dla nas — dla Polskiej Partji Socjalistycz­
nej — ‘ „Polska Niepodległa" nie stanowi ter 
matu „eksperymentów", nie stanowi przedmio­
tu „gry politycznej". Nje. „boimy się" o na­
szych nosłów, o naszych działaczy. Bo/my się 
o Polskę. Ale nie wstyd1 nam tego „strachu".

W  przededniu, czy w dniu decyzji Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, mówimy otwarcie 
społeczeństwu,

że artykuł Piłsudskiego —■_ to Lageuja 
Polski;

że zamadh stanu — to katastrofa; ' 
że zamach stanu — to rewolucja, —  za- 

iaz, za tydzień, za miesiąc — wszystko jedńo.
W  imię całej tradycji i całej ideologji 

PPS żądamy od' robotników, pracowników i 
Vvrłościan, by się skupili dokoła starych sztan­
darów socjalizmu polskiego.

Walka o demokrację jest zarazem walką 
o socjalizm i walką o Polskę".

W  innem m ie j sou tego samego „R O ­
B O T N IK A ”  pisze W. W . m. m .:

„Nie rozumjem, na jak jej podstawie mar­
szałek Piłsudski twierdzi, że p. min. Czecho­
wicz

„...pracą swoją uporządkował obzymany 
w zupełnym mepurządku system podat­
ków..."
O ile wjem, W dź^dzieje podatków zmie­

niło sję od maja r. 1926 barazo niewiele, tyle 
chyba, że pogrzebano w niepamięć podatek 
majątkowy. Nowe zaś projekty ustaw podatko­
wych leżą sobie spokojnie w Komisji Skarbo­
wej Sejmu, ponieważ „zaszczytnie wyróżnia­
ni ‘ panowje posłowie z BB nie moqą ani rusz 
dojść ze sobą dó porozumienia co do 'wyso­
kości stawek i co do spo so d u  pobierania.

Któż to „informuje" tali ładnie i tak 
„prawdziwie" p. marsz. Piłsudskiego? I jak: 
jest cel takiego „informowania"?

Któż to skorzystał z choroby Piłsudskiego 
by go oszukać w opisje przebiegu wypadków, 
zaszłych właśnie podczas jego choroby?

Tego „kłosia" trzebaby wykryć ; dać mu 
porządną nauczkę, bo takie „intryżki ‘ kosztują 
Polskę zbyt wiele".

„A B C ” oświatllcza:
„Artykuł nieaziemy mjłby, ala nas zrozu­

miały, gdyby nazajutrz po jego opublikowaniu 
rozpędzony został Sejm, wprowadzona dykta­
tura, zniesiona instytucja Trybunału Stanu i 
oddani pod sądy wszyscy1 posło\v;e, którzy ja­
koby sprzedawali się za 50 zł. i uprawiał1 
zdradę i korupcję.

To wszystko me nastąpiło i dlatego w 
obecnej polityce sanacyjnej nie możemy po­
strzec nic, poza bezwładną, chaotyczną i bar- 
dżo szkodliwą szarpaniną".

się spać. a wówczas zb iodn iarka 
obiata spirytusem pośideł, 

m ężow i w lała jeszcze do iksl. .spirytusu i 
podpaliła łóżko, isama zas udała się do są­
siadek

W  jakiś czas potem zwróciła się. do 
nich z prośbą, alę\ poszły do m ieszkania zo ­
baczyć, czy mąż się uje óbbWził Przybyłytm  
przedstawi] się.straszny w idok. (

TT plonącem  fóżku tężał Fpaiiż, 
w ijąc  sie z boleści. O fiarę Ifcstjalstwa zony 
W ciężkim slame odw ieżjono do  szpitala.

Sąd przysięgłych skazał zbrudn iaTć na 
rok  ciężkiego więzienia.

; o

Chciała żywcem spalić męża.
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P O LIC M AJS TER  T A G IE JE W
WEDŁUG POWIEŚCI GABRJELI ZAPOLSKIEJ

W GŁÓWNYCH ROLACH:
Bogusław  Samborski 
Zbyszko Sawan

Jerzy Marr 
Adolf Dymsza

Nora Ney  
Marja Bogda

nanna Rapacka 
Eugen. Bodo

Krzywdzący wymiar emerytury dla min. Czechowicza.
K R A K Ó W  12 4. (AW .}, W  wywiadzie' 

dziennikarskim z warszawskim korespon- 
dieniem , U. Kur jera  Codziennego11 oświad­
czył m. in. b. m inistqr Skarbi p. Czejcho 
wioz, że o uzyskanie stanowiska rejenta w 
W arszawie juje rzyh ił on ani czynić nie za­
mierza żadnych istarań, dalej, że nie proj o 
nowano mu żadnych stanowisk lukratyw­
nych w  życiu gospodarczCm. P. Czechowicz 
zamierza w  przyszłości poświęcić się w yłą­
cznie pracy nad h istorją gospodarki skar 
bo w ej w  okresie 1926—28. N ie  przyznano

nu pełnej emerytury Według I I  stopnia, 
lecz dokonano wymiaru emerytury za poli­
czone lata służby wedłiigi I I I  stopnia służ­
bowego, Usidli według poborów  podsekre­
tarza stanu, oo uWaża za niesłuszne zasadni­
czo i przeciw  czemu zam ierza -się 
odwołać do Trybunału Administracyjnego. 
Wreszcie p. Czecnowicz oświadczył, że pra­
gnie m ożliw ie szybkiego rozstrzygnięcia 
■sprawy w  Trybunale Stanu, gdyż przewle­
kanie je j nie może leżeć w jego interesie. 

— o—

Pociągnięcie redakcji „Gazety Warsz.“
do odpowiedzialności sądowej.

WARSZAW A, 12. 4. (te1 wł.}. W  związku 
z artykułem p. t .: „Kłamstwa o skreśleniu fundu­
szu dyspozycyjnego", zamieszczonym w „Gazecie 
Warszawskiej" z dnia 11. bm Nr. 101, zarzucają­
cym dowódcy O. K. Nr. I. posługiwanie się kłam­
stwem, fałszem oraz aziałaniem ze złej woli przy 
zachęcaniu okólnjkym, wysłanym do wszystkich 
uddziałów do zbierania składek na fundusz dyspo-

Postrzelenie przemytnika na gra­
n dy niemieckie!

BERLIN, 12. 4. {PAT ;. Biuro W olffa  donosi z 
Bytomia, że w  nocy z czwartku na piątek w  pobliżu 
posterunku granicznego Schonberg Ost posterunek 
polsk postrzelił w  odległości 6 m. po niemieckiej stro­
nie granicy obywatela polskiego, przemytnika, Michała 
Leważowśkiego z Sosnowca. Leważowski otrzymał 
ciężki postrzał w brzuch i odstawiony został do szpi­
tala miejskiego w1 Bytomiu.

p r z e d ł u ż e n ie  c z a s u  s ł u ż b y  w o j s k o -
WEJ NA LITWIE.

W A R SZAW A, 12. 4. (A W ) „Kurjer Czerwony" 
donosi z Kowna, że rząd litewski postanowił służbę 
wojskową w  piechocie przedłużyć z 1 roku da 1 i ;pój.

ULICA FOCHA W  W ARSZAW IE.
W A R SZA W A , 12. 4. (A W ). Na wCzorajszem po­

siedzeniu Rady miejskiej Warszawy uchwalono jedno­
myślnie złożyć hołd pamięci marszałka Francji Focha 
przemianując ulicę NowOsenatorską na ul. Focha

GROŹNY POŻAR FABRYKI W  W ARSZAW IE.
W A R SZA W A , 12. 4. (A W l  Dziś nad ranem w y­

buchł groźny pożar przy ul. Belgijskiej 1. 5 w  gmaćhu I 
fabryki wyrobów mosiężnych Kabulskjego i Laduw- j 
slkiego. Ogień wy buch i skutkiem wadliwego urządzę- i 
nia przewodu kominowego Ogień sirawił Część gmachu, j

n o w a  e k s p e d y c j a  r a t u n k o w a  z a  r o z b it k a m i  
i „ IT A L jr.

WIEDEŃ, 12. 4. (PAT). Dzienniki donoszą z Me- [ 
djolanu, że inż. Albe-Rin; czyni obecnie przygotowania I 
do nowej ekspedycji ratunkowe] za grupą zaginionych 
rozbitków statku ,,ltalja“ .

OSPA Nil O KRECIE.
LONDYN. 12. kwietnia. (A. W.) Przybgł tu 

parowiec „Tuskania" mający la pokładzie 11 o- 
sob chorych na ospę. Wobec tego angielskie wła­
dze sanitarne 600 (podróżnych oraz 300 ludzi za­
łogi poddały ostrej kwarantannie i badaniu le­
karskiemu.

KTO W Y G k A Ł ’
W AR SZAW A, 12. kwietnia. (A W ). W  29-tym 

dniu cnągnjenia 5-tej klasy Loterji Państwowej padły 
główniejsze wygrane na następujące numery:

100.000 zł.: 10136. 15.000 zl.: 41420, 140013,
10.000 z l :  152935. — 2.000 zl.: 112244.

t zycyjnij ministra spraw w ojsk ., dowódca O. K. 
Nr. I. generał brygady Wróblewski wystosował 
do prokuratora przy sądzie okręgowym W War­
szawie doniesienie z żądaniem pociągnięcie do od­
powiedzialności karnej o występek zniewag; wła-- 
dzy w dbuku z art 54. kod. k. naczelnego reaaKto- 
ra, odpowiedzialnego redaktora . wydawcę „Ga­
zety W&rszawskief,).

Iłowe zwycięstwa flmanullaha.
LONDYN, 12. 4. (AW ). ,,Daiiy Espress" donosi z 

Khandadiaru, że wojska Amanullaha maszerują na Ka­
bul bijąc zwycięsko oaózialy Habibuleha. W  Kabulu 
wykonano ostatnio kuka zamaciiów skrytobójczych na 
I lanibullaha, które się jeanak nie udaty.

B E R L IN , 12. 4. (P A T .). Gabinet Rzeszy 
na swem oslatniein posiedzeniu załatw ił w  
sposób odm owny prośbę T rock iego  o udzie­
lenie mu ńvizy na w  jazkl do Niemiec, i prze­
prowadzenie ;w N iem czech kuracji, Rząd 
Rzeszy przyszedł do wniosku1, po ro zw ażę■> 
niu: szczegółoweim całej sprawy, że nie m oż­
na się kierować względami sentymental­
nymi, lecz lylko politycznym i. Już W  swoim 
czasie na zapytanie rządu sowieckiego rząd 
niemiecki stanął na stanowisku, że przy-

W IE D nŃ , 12. 4. (A W .). Z Medjolanu1 
donoszą, że podiezas przedstawienia pew­
nego filmu w  Pałacu Muzycznym studenci 
dem onstrowali przeciw  rządowi. W  związku* 
z tern przyszło do ciężkich starć m iędzy po-

W IE D EŃ , 12. 4. (P A T .). Dzienniki Wie­
deń skie. donoszą z Zagrzebia, że polic ja  tam­
tejsza wyśledziła wśród studentów siało 
uprawianie agitacji komunistycznej, wsku­
tek czego w  Zagrzebiu1 przeprowadzono 
wśród studentów szejreg rewizyi. przyczem

frsm. BariEi w yie m a  do Wioch 
na odiioEzynsk-

W A R SZA W A , 12. 4. (Tel. wl.). Aj. Pr->ss dowia­
duje się, że po ostatecznem, formalnem załatwieniu 
dymisji rządu p. premier Bartel zamierza udać się na 
dłuższy odpoczynek i kurację do Wioch.

Wyjazd p. Bartla nastąpić ma w  drugiej poiowle 
przyszłego tygodnia.

Przed ustąpieniem ptez. Banku 
Polskiego St. Karaibskiego.
W A R SZAW A, 12. 4. (A W ). W  dniu 15. b. m. 

upływa termin kadencji urzędowania Prezesa Banku 
Polskiego, p- Stan. Karpińskiego

■O ile do nadchodzącego poniedziałku nifc nastąpi 
ponowna nominacja p. Karpińsigego to funkcje prezesa 
Banku Polskiego obejmie, zgodnie ze statutem, wice­
prezes dr Feliks Młynarski, który będzie peinil swa 
funkcje, aż do nominacji nowego preiesa.

iliemey bolą się o sirał; sarobkn.
BERLIN. 12. kwietnia. (A. W.) „Beri. Ta- 

geblatt" cytuje oświadczenie „Ekonomiczeskitj 2j- 
zni", stwierdzające, że 35 proc. impo-tu so­
wieckiego ma nastąpić z Anglji. W  związku z 
tem, -obawia się „Beri. Tagb1 “ że dostawy nie­
mieckie dla Rosji ulegną znacznej redukcji ponieważ 
Anglje i Ameryka obejmą łącznie conajmniej 60 
proc. ogólnego przywozu do Rosji. Przylwóz z 
Niemiec wynosił dotychczas 29 — 30 proc. o- 
gólnyieh sum importu. W  przyszłości przywóz ten 
ulegnie znacznemu zmnjejszeniu.

z m i a n y  w  b iu r z e  p e r s o n a l n e m  m . s . w o j s k .

W A R SZAW A, 12. 4. (Tel. wł.). Komunikują, że 
w  związku z objęciem stanowiska szefa biura per­
sonalnego M. S. Wojsk, przez pułk. Prystora, zajdą 
poważne zmiany w  obsadzie biura personalnego.

Również komunikują, że z  cłniem dzisiejszym re­
ferat odznaczeń został przydzielony do gabinetu M. S. 
Wojśk.

jazd Trackiego nie byłby dla N iem iec po­
żądany i rae rozważał wówczas tej sprawy 
ze względu na to, by nic dopuścić da za­
mącenia stosunków niemiecko- rosyjskich 
przez kweslję jedtaoslki. Z tych też pow o­
dów  gabinet postanowił nie zm ieniać swego 
dotychczasowego stanowiska w  tej sprawie, 
uważająo jednocześnie, że T ro ck i gzuje się 
zdaje się zupełnie dobrze w  "Turcji, jak  
lo podkreśla komehtairz półurzędowy.

—o—

licją i demonstratami. Nja niedzielę zapo­
wiedziano nowe demonstracje studentów 
sympatyzujących z rządem. Polic ja  czyni 
przygotowania, aby nie dopuście do te*j za- 
pow icdziauej kontrdemonstracji.

dokonano asnęszlowania 160 studentów. — 
Również 1 w  Pradze czeskiej przeprow a­
dzona została rew iz ja  w  tamtejszym domu' 
studentów jugosłowiańskiich Archiwum  tego 
Stowarzyszenia loddame zostało do dyspo­
zycji poselstw'a jfilgasłowiariskiegO'.

r.nur.

mmsm — —  a—   ■ ■ ■ ■ ■ i— uy—

Trockiemu odmówiono wizy
na wjazd do Niemiec.

Wzmóż m  rucny studentów europejskich.
Studenci hiszpańscy nie ustępują przed represjami.

PAR YŻ, 12. 4. (P A T .). W edług donie- w ająey do wytrwania na nieprzCjednanem 
sień L e  Journal a z Madirytu, ruch wśród1 nowisku. W  Śaragossie i Grenadzie studen- 
studentów wzmaga się. Kom itet strejkow y ci w ygw izda li rektora a nawet go pobili, 
rozesłał po (całym kraju nowy manifest w zy- ł — o—

arS ' JL

Demonstracje studentów wlosk. przeciw Mussoliniemu

Aresztowania studentów-komunistów w Jugosiawji.



N r. 85 „ D Z I E N N I K  L U D O  W.  Y" 5

Ui ział m. Łw u w a  w  Pow . W ystawie w  Pu u iam iL
Gnnna m. Lwowa, która bierze udział w  Po­

wszechnej Wystawie w  Poznaniu z Własnym pawilonem 
przedstawi tam prócz licznych eksponatów i wykre­
sów modele .starych zabytków miasta Lwowa jakoteż 
gmachów nowszych i zakładów użyteczności pu­
blicznej. W  jednem z biur Magistratu na I. piętrze 
oglądać już dziś można gotowy model starego ratu­
sza z przed roku 1826 wykonany przez inż. tutejszego 
J. W itw idgego. Model ten przedstawia wjernie ra­
tusz, który pamięta najpiękniejsze dzieje rozwoju Lw o­
wa. Budowa tego ratusza prowadzona pod okiem 
mistrza murarskiego Hanusa Stechera rozpoczęta zo­
stała w  roku 1489, a położenie kamienia węgielnego 
oblyło ,ąię z wielką uroczystość,ą iw obecności króla Jana 
■Olbrachta, ‘który -wracając ze zwycięskiej wyprawy 
na Tatarów1 zatrzymał się we Lw ow ie i sam po- 
-tożyl kamień węgielny — W  r. 1598 ratusz ten zo­
stał odnowiony przez burmistrza Staucla Szolca, a 
W 20 lat później dr Marcin Kampian oarest-aurowai 
go gruntownie i w  szacie tej ratusz lwowski prze­
trwał do r. 1826.

Likwidacja groźnej
Praw dziw ą plagą V I dzielnicy! m. L w o ­

wa była świetnie zorganizowana szajka w ła­
m ywaczy m ieszkaniowych składająca się z1 
Leona Franka, Goronia M ichała I., Goronia 
M ichała I ł  i Sochy Leopolda, która ddę- 
ki cnergji lutejszych władz policyjnych ih  
dało się wreszcie zlikw idować.

W ym ieniani dokonali .szeregu włam ań 
micszkanjowyjcłi iw d ó . 1 hm. na szkodę 
Stanisława Potrzeiśmowskiego, zam. przy ul. 
Na Rajki 25, na ogólną kwotę 580 zł w 
dniu 2 lim na szkodę Dr. Józefa Drzyma- 
lika, sędziego S. O. zam. ] irzy  ul. Szaszkie- 
,vi-cza 2, na kwotę L100 -zł i w  dniu 4 hm 

na szkodę Michaliny Plauting, zam. p rzy  
ul. Mu,carskiej 35, na kwotę 590 zl -co wńlać 
wyil a t o m  się mato ,v tym dniu, gdy z mdco- 
później ci sa-mi ojkryszkowiei w łam ali się 
do mieszkania Jana M artyn iaka przy ui. 
Murarskiej 35, skąd- skradli rtózmaite! 
przedm ioty na hgólną sumę 6.000 zl. Sji-raw- 
ąy< dokonywali włamania W tón sposób, że 
korzysLając z nieobecności dom owników1, 
otw ierali d rzw i wytryjcliami łub w yw ażali 
zamki tomem. Przy tej sposobności starali 
się naw iązywać znajom ości ze slu-żaceini, 
które pod jakim kolw iek pozorem  w ywabiali

Wczoraj przed1 sądem przysięgłych stanął Czor- 
nij Michał, lat 31, mieszkaniec Borowa ad1 Mosty 
Wielkie, oskarżony o dokonanie podwójnego mor­
derstwa, którego dópuścił się z 19. na 20. listo­
pada 1928 roku na osobie swego przyjaciela, Sa­
wickiego Stefana i jego (Sawickjego) matki.

Krytycznego dnia oskarżony wywabił swą o- 
fiarę dó lasu, gdzie podstępnie dopuścił się tak 
strasznego czynu

Następnie udał sję dó m,eszkania matki denata 
i dostawszy się Oknem, Sjekierą w okrutny jposóD 
p-ozbawit ją życia, poczem zrabowawszy kożuch
i buty, zbiegł.

Policja po mozolnych poszukiwaniach wpadła 
wreszcie na trop zbrodniarza. Zgubiły go nuty. 
Zrabowane u ma™ Sawjckjego kożuch i buty, 
Czornij podarował swej rodzinie, Bezruczkom, 

Bezruczkowie zapytywani, jak stali się posia­
daczami garderoby zamordowanych, matki i syna, 
Sawićkjcn, oświadczyli, że otrzumali je od1 Czor- 
nija.

ZEZNANIA OSKARŻONEGO.
Oskarżony, o klasycznej fizjognomji zbrodnia­

rza, do winy się n,e przyznaje, natomiast oska ża 
ńieschwytanego dotychczas Nawrockiego. Opo­
wiada on, że w dhju śmierci Sawickiego we tró(kę

ODEZW A GMINY MIASTA LW O W A  O NADSYŁANIE
e k s p o n a t ó w  d z i a ł u  t e a t r a l n e g o  n u  p  w . k .

Zarząd Gminy m. Lwowa -prócz innych działów 
gospodarki miejskiej pragnie przedstawić wyczerpu­
jąco dział teatralny ze względu na świetną trądyczję 
artystyczną sceny lwowskiej. W  trosce o zebranie eKs- 
ponatów Zarząd Gminy m. Lwowa zwj-aca się jeszcze 
raz z apelem do instytucji Kulturalnych miejscowych 
i zamiejscowych, bibljotek, muzeów i archiwów, jako­
też do P. T. osób prywatnych, które są -w1 posiadaniu 
wąrtościowyc hpamiątek i zabytków odnoszących się 
do dziejów sceny lwowiSMi-ej i jej artystycznej działal­
ności — aby raczyły je zgłosić względnie nadesłać 
do Zai/.ąclu Gminy celem sfotografowania ich wzgl. 
wypożyczenia na czas f rwani a Wystawy. Pożąda, le są 
Wydawnictwa o teatrze lwowskim, roczniki czasopism 
teatralnych, książki, -druki, autografy tWórcó\-v i arty­
stów, obrazy, portrety, ryciny, karykatury, stare afi­
sze i t. p. Zgłoszenia ustne lub pisemne Względnie 
przysyłki naieży kierować do Drezydjum Magistratu, 
które ręczy za całość i ubezpieczenie przedmiotów 
tak w mieście jak i pa W ystawie.

szaiki włamywaczy.
| z domu i w  tym -czasie spóhiicy dokouy- 
. wali kradzieży Do w ykrycia  wspom nianej’ 
I szajki p>i tyczynila się d'uża odwaga służą­

cej p. Potrzelśniowskich, która zastawszy 
nieproszonych gości w  mieszkaniu usiłowała 
„.eldneg© z nich przytrzym ać zrywając] mu' 
pasek z rękąwa płaszcza. W  czasie p rze ­
prowadzanych rew iz ji -u wym ieniohych zna­
leziono broń palną, 2 kom plety narzędzi 
służących db włamań kasowtyjch i płaszcz 
Z którego rękawia został oderwany pasek. 
Poważną cześć fsk-i adźionyrh rzećzy zdołano 
jeszcze od1 złoczyńców  odebrać, resztę zaś 
skradzionych przedm iotów  sprawcy zdążyli 
już sprzedać.

Tajemnicza śmierć
W  dzisiejszym numerze podajemy dalszy -ciąg 

szczegółów tajemniczej śmierci dżiedżiezk! dóbr Pic 
tnjcze, poruszanych już p-zez nas we wczorajsżym 
numerze.

Głównym motywem śledztwa, wszczęiego w 
sprawie śmierci p. Rylśkiej, były pogłoski, k-ążące 
w PietryCzach i okolicy, jakoby denatka zginęła

wybierali się dokonać kradzieży w sąsiedniej wsi. 
W  trakcie układania planów międży denatem, a 
wspomnianym Nawrockjm dószło do sprzeczki, re­
zultatem której była bójka, zakończona śmiercią 
Sawickiego.

Po dokonanym fakcie obaj udrali się do miesz­
kania matki zabitego, Czornij stał na straży1, a Na­
wrocki „załatwił" się ze staruszką.

Sąd widocznie me uzna! tłumaczeń Czornija za 
dostateczne i skazał go na 7 iat cięzk.ego wię­
zienia z obostrzeniem.

Przewodniczył r idea Antoniewicz, oskarżał dr. 
Lani-ewski, bronił z urzędu adW. dr Fried.

Za oszustwo.
Wczoraj przed trybunałem orzekającym okrę­

gowego sądu karnego, stawał Józef Feigenbaum, 
blacharz ze Lwowa-, oskarżony o zb~odńię oszu­
stwa.

Wymieniony Feigenbaum na ul. Legjonow 
wprowadził w błąd Lemem Emanuela z Brzeska, 
sprzedając m,u zegarek z łańcuszkiem jako złoty’ za 
sumę 145 dolarów.

Po przeDrowadźonej rozprawie trybunał zasą­
dził Fejgenbauma na 3 i pół miesiąca więzienia.

Rozprawę prowadził nadradca dr. Łycźkowski.

5t e  s p o r - t u .
TURNIEJ SZACHOWY. W  nU-dtielę, 14. kwic- 

tnia, o godz. 11-tej, Rynek 8, I. p. (TUR — Praca) 
odbędzie się drugi z rzędu tu-niej szach. RKS- 
z ŻKS Bar-Kohba. Każda z drużyn wyznacza ó 
graczy i zastępców. Delegatów Bar-Kohby repre­
zentuje kierownjk tejże sekcji, p. Gepert. Z dim- 
żyny RKS wyznacza się następujących ttow.: Ka­
rot, Dyki, Kętrzyński, Reizes i Kuch a -zo w ; zastęp­
cy- ttow.: Marfeld, i Scheffer. Niestawienie się 
będzie uważane jako motyw do skreślenia z listy 
członków' sekcji szach Pożądanem jest, by każdy, 
posiadający szachy, przyniósł je z sobą

Kierownictwo Sekcj' szach.

ROBOTNICY SPORTOWCY W  BUDAPESZ­
CIE. Z. R. S. S. został zaproszony dó Budapesztu 
na m ędzynarodowe robotnicze zawody lekkc - 
atletyczne, mające odbyć się w dta 1. i 2. czerwca 
b. r.

W  wczorajszym rmmedrzt wkradła się pomył­
ka, mianowjcie podanem winno być, że w sobotę, 
13. bm. obędzie się posiedzenie R. S. K. O;, a nie 
R. K. S., jak mylnie było wydrukowane

ZMIANY W  OPŁATACH ? TELEFONICZNYCH.

W A R SZAW A, 12. (Teł. Wł.). Ostatni „Dziennik 
Ustaw'1 zamieszcza rozporządzenie ministra poc^t i 
telegrafów, obniżające niektóre pozycja opłat telefo­
nicznych, w  miastsen, eksploatowanych przez PAST. 
Opłata za przyłączenie do centrali wynosić będzie 
w  W arszawie w obrębie 8 kim. od centrali 175 zł., 
we Lwow ie w  obrębie 2 kim. również 175 zł. (przed­
tem 200 zł.), w  Borysławiu w  obrębie 2 kim. 150 zł. 
Opłata za przekazanie apa/ram wraz z  lokalem inne’ o- 
sobie -wiynosi 25 zł. Rozporządzeni? obowiązuje z dniem 
11. kwietnia br.

10-LECIE ISTNIENIA P. K- O.

W A R SZA W A , 12. 4. (A W ). W  niedzielę 14. bm. 
odbędzie się tu uroczysty obchód 10-lecia istnienia 
P. K. O.

właśfiicielRi dóbr.
od morderczej kuli. Zarazem wymieniano nazwisko 
majora Rylskiego jako domniemanego sprawcy 
mordu.

Szcz ?goinie ważnym był fakt, że w krytycznej 
chwili słyszano w parku dwa strzały Jeden głośny, 
a w kilka minut drugi stłumiony, oraz że wylot 
lufy browningowej był zakrwawiony, co świadczy­
łoby, że sprawca lufę browninga przykładał do 
rany postrzałowej.

Wynik1em śledztwa wreszcne było, że zarządca 
dóbr p. Rostocki przyznał się dó zatajenia w 
śledztwie pewnych momentów, świadczących prze­
ciw osobie majora Ryiskegc Postępowanie swe p. 
R< stoćki tłumaczył tern, że obawiał się swego 
chlebodawcy, którego znał jako człow:eka gwał­
townego charakteru, nie liczącego się z niczem j 
zdolnego nawet dó zabicia człowieka.

Rylski bowjem sam chwaljl się -przed nim, jak 
to służąc vj wojsku w defenzywie, w okrutny spo­
sób obdhodził sję z ludźmi

Zeznania p. Rostockjego brzmią b. nieprzy­
chylnie dla majora Rylskjego, zeznaje on bowiem, 
że w dńiu śmjerci p Drzewieckiej po spożyciu 
wspólnego obiadu udał sję do stajni, a następnie 
do lodowni. Po wpływje mnjej więcej pół godziny, 
ujrzał pp. Rylskich 'udających sję dó fp-arWu. W  jakiś 
czas potem usłyszał awa strzaiy, jeden giośnij, dru­
gi stłumiony, a w kilka minut zobaczył majora 
Rylskiego samego, spiesznym krokiem wracającego 
dó dórnu. Tak przedstawia się akt oskarżenia.

Sądzonem było, że major Rylski stanie przed' 
sądem w roli oskarżonego, tymczasem stało się 
inaczej Prokurator twjerdzi, że p. Rostocki kłamie 
i dlatego oskarżył go o zbrodnię oszustwa.

Na dzień 8. hm. wyznaczoną została rozpra­
wa w sądzie okręgowym w Złoczowie, termin jej 
jednak został przesunięty, celon dalszych docho­
dź eń.

P. Rosiockiego bronią: dr. Alesandhowicz Ro­
man ze Lwowk, oraz dr. Hessel ze Złoczowa.

—o—
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Z  sali sądowej.

Ohydne morderstwo
na tle osobistych porachunków
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Do p, komisarza Nadolskiego.
' Ze Zw. Pracowników gminnych piszą nam: j

Przed niedawnym iczasem zaistniała w* miej­
skiej Elektrowni -rotrzeba przeróbki maszyn do 
pisania. Plan i sposób tej ipirzeróbki, opracował 
mechanik elektrowni Piotrowski, licząc na to, że 
jęthu będzie powierzone wykonanie tej roboty, za 
którą oznaczył pewną kwotę. | i

Tymczasem administrator Elektrown,, Uziębło, 
przeszedł z miejsca dó porządku dziennego nad’ o- 
fortą Piotrowskiego i wezwał do wniesienia ofer­
ty pewną lwowską iirmę, która za te p~zeróbki 
Zażądała o 500 zł więcej, niż Piotrowski.

I tu rozpoczyna się istna groteska. Oto 'li­
ma, Która podjęła się naprawy maszyn, nie roz- 
porząozając odpowieanio uk wa lif i ko w a n ym me­
chanikiem, oddaje robotę Piotrowskiemu za cenę 
postawioną przez niego Elektrowni, już poprze­
dnio, sama zaś zarabia na tym interesie 500 zł., za

„wysiłek" polegający tylko na wniesieniu ofer- 
ty (i to wyższej pod1 względem kwoty). Takie 
załatwienie sprawy wywołało ogólne zgorszenie 
w całej Elektrowni, nie wyłączając nawet naj­
bliższych popiecznjków administratora Uziębły, 
(Sanacja!..)

Zapytujemy p. Komisarza Rządu: po co wła­
ściwie istnieje w stosunkach handlowych przeć 
targ ofertowy? Czy1 po to, by dokonywać za­
mówień u więcej żądającego?

Podóbńo Elektrownia walczy z deficytem. Czy 
takie marnowanie pieniędzy zmierza db podnie­
sienia jej rentowności? | i ,

Czy rola administratora Uzjębm w tej1 sfjrawie 
nie daje p. Komisarzowi Rządu nic do myślenia?

Ciekawjśmy bardzo, co zrobi z tą sprawą p. 
Komisarz. Zobaczymy!...

Z sali koncertowej.
Barytonista Urbano. 

Pianista Artur Rubinstein. 
Wieczór kwartetowy.

Śpiewak Umbkuto Giordano nje tylko u nas 
we Lwowie, ma dużt powodzenie; wprawdz^ 
dzidki swym ujmującym warunkom zewnętrznym 
,ego koncerty wypełnia przeważnie płeć piękna, 
'ecz i ,ego zalety głosowe, wydósikonalone w 
szkole włoskiej, stawiają go w  rzędzie pierwszo- 
rzędhyćh artystów śpiewaków, o ile wykonuje 
arje uperowe lub piosnki włoskie. Tutaj jest on 
mistizem kunsztu śpiewackiego zarówno pod' 
względem „echniki głosowej, jak i umiejętnego 
prowadzenia kantyleny

Pianista Artur iiubjnstein, to artysta w wielkim 
styiu, nawet jeśli" w utworach klasycznych od­
stępuje od utartej tradycji i idzie za popędem wła­
snej indywidualności artystycznej, jego produkcje 
posiadają jeszcze z tego względu wielkie zaintere­
sowanie muzyczne, że zawsze przynoszą coś no- 
vego, z których wprawdzie niejedno z muzyki a- 

ionalnej ma wartość problematyczną, lecz w wzo­
rowej interpretacji p. Rubinsteina jfcsiaca znamiona 
problemu wieice ciekawego j .

Wieczór „Muzyk’ kwartetowej" w sali K a­
syna hteracKO- artystycznego, przyniósł nam obok 
znanych kwartetów Schuberta a-moll i Beethove- 
na c-moll iako ciekawą dla Lwówa nowość Dwo- 
rzaka kwartet smyczkowy As-dur op. 105, jdzie 
twórczość tego mistrza ukazuje się nam w  pełni 
jego talentu. Zdrowy i jasny należy ten kwartet 
do jego najlepszych, mimo że niema tu egzo­
tycznych motywów* amerykańskich murzynów. 
Trzecia część „Lento" f-dur to najlepsza część 
całego utworu. Słodki i spokojnie się rozwija­
jący śpiew w* górnym głosie skrzypiec i iedńo- 
lity, nigdy me nużący nastrój interesują bezu­
stannie. Swjeżo brzmi finał, lecz co do inwencji, 
nie dorównywa poprzednim t-zern częściom.

Bardzo podobała się część druga „sche-zo" z 
skokami oktawowemi i czarująco śpiewną czę-f 
ścią środkową w Ues- d'ur.

Wykonawcy, znani z poprzednich wy stępo./, 
pp. dr. Bauer, TrL-es, Pollak, i Sćhmar przygo­
towali całtj program z wielką sumiennością, go- 
dńą szczerego uznania. Wszystko było rytmicz­
n e  i dynamicznie dobrze opracowane a muzykal­
ne frazowanie i artystyczny polot, świadczą, iż 
ten młodu zespół muzyki komnatowej naióżycie 
się rozwjja.

Koło literacko- artystyczne, 'którego bezinte- 
resownym staraniom te we Lwowie tak rzadko 
słyszane produkcje doszły; do skutku, zasługuję 
sobie takjm kulturalnym krokjem na szcze e u- 
znanie tutejszych sfer muzycznych.

Grd.

Z dnia.

Kto ich n e zna?
(m. h.) Przychodzi niespodzianie jak:ś obcy, 

dobrze wyglądający1 pan, lub zgraonej postaci da­
ma i poczyna rozmowę — niezwykle uprzejmą 
i ożywioną

Przedstawia się, zaznacza, ze dó wizytyi tej 
skłaniają go (lub ją) bardzo .ważne względy: 
„rodzinne". zdrowotne, sprawy pierwszorzędnej 
wagi. , i

Zanim zdumiony domownik zdoła rzec słowo, 
agent posuwa się dalej, w głąb mieszkania-, i za­
pytuje z janąś poważną dyskrecją „Czy pan ma 
dtieci"?

Napastowany odpowiada rac nie rad na tę in­
dagację, (o ile nie wyrzucił agenta odłazu za 
drzwi) — i teraz dopie~o czuje, co taki pan zna­
czy ! Zasiada I przystępuje natychmiast dó rze­
czy Blankiet, kwit, test w pogotowiu, — pisze 
na nim błyskawicznie nazwisko adres i zawód- 
nieszczęsnego, datę zamówienia i podkreśla za­
strzeżenie, iż „tego zamówienia nie można „wyr 
cownąć' (!) a potem zaczyna z szybkością kara­
binu maszynowego mówić, jak to się wdzięcznym 
będzie kiedyś za ten „towar", jaka to rzecz nad­
zwyczajna dla zdrowia i t. d

O cóż idzie? OcL różne rzeczy wciska się w 
ten sposób rodzinom, urzędniczym i wogóle lu­
dziom niezamożnym, którzy polem nje są w sta­
nie rat sjjłacać, mając dość troski codziennej i 
długów powszednich. *

Jedno też stwierdziliśmy: ci natrętni agenci 
reprezentują p-awie zawsze firmu poznańskie lub 
śląskie.

Niejerińokrotme słyszeliśmy wyrazy obu-zenia 
pod adresem szumnie brzmiącej firmy „Księgarnia 
i Instytut Sztuk Pięknych" w  Poznaniu, która o- 
feruje takim niedość energicznym klijeniom odW 
wieczny Książkę p. t .. „Nowe lecznictwo przyro- 
dne“ (!) dająca sposouy leczenia z przed1 lat kil­
kudziesięciu, przytem w ohydnej polsztzyźrne, po­
budzającej wprost do śmiechu, ale o niesłychane!] 
cenie — 68 złotych, inni oferują rozpylacze, „in­
halatory" za 50 zł., 'które nie są warte nawet 
15 zł., przeróżne , aparaty", najzupełniej nieu-j 
żyteczne, a w każdjym razie grubo przecenione, n. 
p ostatnio doniesiono nam o takjm procederze 
firmy „Imoeratorta" w Katowicach. <

Mieszkania urzędnicze, wprost opędzić się nie 
mogą przed' tą p.agą agentów, — a im większy 
zastój w hanaiu, tern mocniej nacierają te za­
stępy i podstępem wciskają swe produkty, któ­
rych w innych warunkach dobrowolnie, ,ukt ni- 
gdiyby nie kupił.

Ettingera o d cisk ?
usuwa radykalnie bez bolu uporczywe 

nagniotki i zgrubiałe naskórki.
Skład I wyrób:

A p t e k a  M .  E t t i n g e r a  
Lwów, plac GOŁUCHOWSKICH.

Z ruchu zawodowego.
i * n

Dnia 12. kwietnia, odmjro się zgromadzenie 
Kucnmistrzy, na którem rozpatrywano warunki 
płacy i prafcy dla kuchmistrzy na Powszechną Wy­
stawę Krajową w Poznaniu.

Usta,ono dla kuchiu^trzy płacę za 8 godzin 
300 zł tygodniowo, oraz pranie Kaftanów, ko­
szta podróży i kontrakt na cały czas Wystawy.

Dalej rozpatrywano sprawę zaznajomienia się 
z iKućhnią i „uniami porejowemi na Wystawie. 
Zgromadzeni polecili tow. Bawarskiemu zawodow­
cowi i instruktorowi, urządzić szereg kursów za­
wodowych dla kuchmistrzów.

Wykłady odbywać się będą perjodyczme, dwa 
razy tygodniowo w ponjedziałek i sobotę w  lo­
kalu Związku Rynek 3., o godżjnie 4-tej popoi. 
począwszy, od dnia 13. kwietnia b. r. Dniami 
wykładoWemi będą 13, 15, 20, 22, 27! i 29 Kwie' 
tnia b. r.

Na wyKłady te mogą przybyć wszyscy kuch­
mistrze . ,

Dnia 15. kwietnia o godz. 10. rano w  lokalu 
Związku Rynek 3, odbędzie się zgiomadzenie de1 
legatów i mężów zaufania.

Dnia 16. kwjetnia b. r. o goaz. 10, ranc odL 
bv;dzie się zebranie bezrobotnych prreowników kel­
nerskich w  lokalu Zwjążku, Rynek 3. i

Porządek dzienny.: Zasiłek dla bezrobotnych 
Sezony, Wystawa Poznańska.

Od dnia 16- kwietnia b. r. w lokalu Związku 
Rynek 3, odbywać się będą perjodijczne wykła­
dy. zawodowe, dwa razy tygodniowo, wtorek i 
piątek o g o c z^ e  4. popołudniu. Wykładać bę­
dzie row. Bawarski. Temat wykładów: Praca za­
wodowa. 81 i

Zw. zaw. prac. ptzem. gustr. hotelowego.

Wycieczki zarządu gtówn. 
T-w a Uniwersytetu Robot.

Zarząd Głó'vny TUR. organizuje w b ,r. na­
stępujące wycieczki.

1. NAD., ŚWITEŹ (Wilno, jezioro T,ocKie, No­
wogródek) w  dpi ach 8 — 12 czerwca Kosz­
ty 45 zł.

2. W  PIENINY w dniach 20 — 28 czerw­
ca. Kosztu 57 zł.

3. NA POKUCIE (Stanisławów, dóuna Prutu) 
od 17 sierpnia do 25 sterpnia. Kosziy 61 zł.

4. DO ŹRÓDEŁ WISŁY, w dniach 5 — 12 
sierpnia. Koszty 66 zł.

5 NAD! MORZE POLSKIE i do Kaszubskiej* 
Szwajcarji w dniach 30 czerwca dó 6 Iipca. Ko­
szty 56 zł. ,

6. W  TATRY, w dniach 14 — 21 sierpnia. 2 
wycieczki, szlakiem łatwiejszym i trudniejszym. 
Koszty 65 zł.

Podane koszty wycieczek obejmują przejazd!/ 
koleją, noclegi, bjlety wstępu przy zwiedzaniu. 
Za pożywienie w czasie trwania wycieczki u~ 
czestnicy płacą sami. Liczyć je należy. 4 —  5’ 
zł. dziennje. Uczestnicy wycjeczek rge należący) 
do TUR. lub PPS. płacą 5 zł. więcej.

7. DO POZNANIA, na Powszechną Wystawę 
krajową projektowane są 3 wycieczki: j

I. wyruszy dnia 29. maja, powrót 2. czer­
wca.

II. wyruszy dnia 31 irpca, powrót 5. s ier 
pn:a.

III. wyruszy dnia 7. wiześnia, pow-ót U 
września.

Przy zgłaszaniu uczestnictwa w1 wycieczkach 
należy powołać rtę na jedną z wymienionych or- 
yanizaą-u lub przynajmniej na znaną w organizacji 
osoDę.

Pierwszeństwo mają członkowie TUR. i PPS.
Zastrzega się w raz je nagłydi i niep~zewi- 

dz.anych wypadków . zmianę Dodanych terminów 
lub kosztów.

Informacji udżiela Sekretą-jat Generalny TUR. 
Warszawa, ul. Czerwonego Krzyża 1. 20.
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Łańcuch prasowy
z okazji 10-cln leola.

Wezwany składam na fundusz prasowy „Dzien­
nika Ludowego" zł ,5‘— i w zywair do złożenia do­
wolnych kwot: Ambroziaka Michała, Hołowińskiego 
Karola, Macedońskiego Stanisława, Strzałkowskie­
g o  Władysława, W aiola Samuela (blacharza), Mar- 
cińca Jana, Szygułę Stanisława, Kniazkwicza Dmytra, 
Dubiela Józefa i syna Karola, Potatajkę Mii hała — 
Wszyscy z Bilkowa „Prem ier".

Roman Szpala, Bitków

Wezwany Składam na fundusz prasowy „Dzien­
nika Ludowego" zł. 5‘— i wzywam do złożenia tej 
Siamej kwoty Koczainową Ewą, Lewtiucha Jana, Zbo 
irowskiego Adama syna Antoniego, Siorochteia Jana, 
Wermińskiego Piotra, Hołotę Andrzeja, Kądzieiskiego 
Bolesława, KasiorowsKiego Michała, Krzysztymaka Flo- 
rjana. Kucha,rsitiego Kazimjerza, W iśniewskiego Leona, 
Zborowskiego Ludwina syna Adolfa, Kochaną Marję 
źone Ludwika- Zborowską Paulinę żonę Józefe

Kassogramołówna Marja, Kałusz.

Wezwany składam na fundusz prasowy zł. 5‘— i 
Wzywan, do złażenia odpowiedr.ich kwot ttow. Rybaka 
Bolesława, Pioykiewicza Władysława, Rubczaka Szy­
mona, Konrada Władysława, Sroczyńskiego Bronisła­
wa, Hladkiego Marona — Wszyscy nracują: Kałusz, 
Saliny. '  Józef Smetańśki.

Wezwany przez tow. Henryka Weiednikera, skła­
dam, na fundusz prasowy („Dziennika LudowegM' zł. f?— 
i wzywam kol. Stanisława W ałęgi, +echn. współpra­
cownica „W ieku N ow ego" do złożenia odpowiedniej 
kwoty. Francis sek Specho

* ....■!■■■■ i i. IN i ' ■ .......  ■ ■ ■ asa

Łańtuhi no Sztandar Młodzieży.
W ezwany przez kol. Żydaczewskieyo składam na 

eztaudar Młodzieży T . U. R. 5 zł 
i IWŁchów Piotr.

Sprawy partyjne.
KOMITET OBWOD. P. P. S. WSCH. MA­

ŁOPOLSKI. W  niedzielę, 14. bm. o godz. 10-tei 
przedpołudniem, odbędzie się we Lwowie posie­
dzenie Komitetu Obwodowego. — Na porządku 
dziennym pomiędzy jnnemj: sprawa obichodu świę­
ta 1-go Maja. Bliższe szczeaóły w zaproszeniach 
imiennych Obecność wszystkich członkow na tern 
posiedzeniu konieczna. i

Za Kom. Obw.: Br Sksnak.
DO WSZYSTKICH ORGANIZACJI P. P. S. 

.WE WSCHODNIEJ MAŁOPOLSCE. Wzywa się 
wszystkie organizacje do starannego przygotowa­
nia obchodu 1-go Maja. Zapotrzebowania afiszów 
i referentów należy zgłaszać bezzwłocznie w  se­
kretariacie obwod. Lwów. SyksŁuska 2?, II. p.

Sefaretarjat.
ZEBRANIE MILICJI PORZĄDKOWEJ W  DNiU 

1-go MAJA odbędzie się w  sobotę 13. bm. o godz.
6-tej wiecz., >w lokalu Rynek 8, I- p.

Uprasza się wszystkich towtnzyszy chętnych o 
punktualne przybycie.

POSIEDZENIE ZARZĄDU SEKCJI KOBIET P.P.S. 
odbędzie się 'w poniedziałek 15. bm, o godz. 7-mej 
wieczorem w  lokalu przy ul. Sykstuskiej 21, II. p. 
Sprawy ważne. Uprasza się icaly Zarząd o niezawodne 
orzybucic. Muszka Drobntowa, przcw.

Pngrzeb śp. Edmunda Libańskiego.
Komitet Obywatelski dla sprowadzenia zwłok komuni­
kuje. 'żfe pogrzeb ś. p. inż. Edmunda Libańskiego odbę­
dzie się w  niedzielę, dnia 14- bm. o godz. 12-tej 
W południe z Domu Przedpogrzebowego, przy ul. Ko­
chanowskiego 96 na cmentarz Łyczakowski.

Uprasza się wszystkich Obywateli m. Lwowa 
o  jaknajliczniejsze Wzięcie udżjahi w  pogrzebie tego 
zasłużonego dla naszego społeczeństwa Obywatela —

ZARZĄD iTOW. OCIIRCNY LOKATOROM^ 1 SUB^ 
LOKATOROW  W E LW O W IE  wszywa swych człon­
ków  do współudziału w  smutnym obrzędzie przenie­
sienia zwłok ś- P- inż- E. LibańskjCigo, zasłużonego 
działacza opojeranego, członka Zarządu ToW. Ochr, 
Lokatorów. Punkt zborny W niedzielę, 14. kwietnia 
O godz, 11‘30 przedpoł. orzy ul Kochano wsiciego 96. | 

żar-sąd Tow . Ochr- Lokatorów. |

J\tow*viH z dnia.
Lwów, dnia 13 kwietnia 1929 r.

TEMPERATURA. Wczoraj stacja Meteorologiczna 
Politechniki Lwowskiej notowała temperaturę o godz.
7-mej rano -j-2'4 st. C. a o godz. 12-tej w  południe 
,-f7‘7 st. C. 1 1

t e r m in  WNOSZENIA PODAń  o  d o p u s z c z e ­
n ie  d o  EGZAMINU DOJRZAŁOŚCI e k s t e r n is t ó w  
G im n a z j a l n y c h . Kuiatoj-jum Okręgu Szkolnego 
Lwowskiego podaje do wiadomości interesowanych, iż 
jpodatiia o  dopuszczenie do gimnazjalnego egzaminu doj­
rzałości eksternistów w  termjnie jesiennym 1929 — 
należycie udokumentowane należy wnosić do Kura­
torium najpóźniej do oma 15. maja b. r. Podania 
Wniesione po tym term pi ie rye będą uwzględniona.

' TRUP DZIECKA. W  realności przy ul. ŚW. Piotra 
I. ló  znaleziono zwłozi noworodka płci męskiej obwi­
nięte W biaie pieluszki. Zwlokj odstawiono do insty­
tutu medycyny sądowej, zaś za m a tk ą  wszczęto po­
hukiwania. i r

KAWALERSKA JAZDA. S^ofe. auto- dorożki Nr. 
7834 Meilech Wasserman jadąc ul. ZamerstynoWską na­
jechał na przechodzącego wzdłuż krawężnika chodnika 
Sprotzera Meuecha (Krzywa 17) wskutek czego Sprot- 
zer doznał złamania nogi oraz ciężkich uszkodzeń 
ciała. Sprotzera Pogotowie rat. zabrało do szpitale 
szofera zaś aresztowano

FABRYKACJI MONET dopuszczał się Jan Dy diuk 
osobnik, kilkakrotnie aarany za zbrocnię kradzieży. Dy- 
diuk wraz z zaaresztowanym Bajrakiem w  mieszkaniu 
Julji Murer, prostytutki (Żółkiewska) fabrykowali w  
formach gipsowych z ołowiu i białego mtealu mo­
nety' 2-złotowe, które następnie puszczali w ! obieg 
w e  Lwow ie i na prowincji przy pomocy kochanki 
Bajraka, Katarzyny Hładej. Pomysłową kompanją za­
opiekowała się policje

ZAW O DO W Y WALUCIAR*. Dawida Rauch- 
toergera (śnieżna 7) aresztowano za puszczanie w  
obieg fałszywych monet 1 i 2 zlotowych. W  czasie 
ewi/ji osobistej u Rauchwęrgera znaleziono: 10 sztuk 

monet 2 zł., 2 szt- 1 zł., 3 szt. 50 groszowych, które 
okazały się fałszywe. - i • j

KRADZIEŻE I WŁAMANIA, Z niezamkniętego 
mieszkania p Ozjasza Langa, kupca (Janowska 50) 
lskjiiadziono pościel wartości 150 zl.

Z e  śklepu masarskiego Urnan Mar,i (Łycza­
kowska 22) po otwarciu drzwi wytrychem jakiś nie­
znany sprawca skradł damską torebkę z 35 dolarami 
i 2 książeczkami Miejsk. Kasu 'Oszczędności.

_ Do mieszkania Tartyka (ftarmeliCKa 6) wtamali 
,się. nieznani sprawcy skąd zabrali garderobę ogólnej 
[wartości 25 Ozł.

Z  mieszkania Hofmana Brunona (Teatyftska 33) 
nieznany sprawca po otwarciu drzwi wytrychem skradł 
futro męskie oraz garaeroDę dziecinną ogolnej War­
tości 4.500 zł.

Do mieszkania Sary Lebewohl (Hermana 10) nie­
znani sprawicy d o  edeawaniu łełódki oa mieszkania 
islkraali sztukę materji na płaszcze, sztukę meterji na 
iragiany, 2 jraglany i srebrną popielfiicę; takiż los 
ppotkał Chanv Dreizinger (Zamarstynowska 20), któ­
rej nieznani sprawcy skradli garderobę ogólnej w a r­
tości 1.000 zł. '

W Y S TĘ PY  KIESZONKOW CÓW . Cwczar Jan, rol­
nik z Chodaczkowa pow Tarnopol przejeżdżając tram­
wajem „9 " W okolico) podzamcza, zostai okradziony 
przez nieznanego sprawcę, który korzystając z  nie­
uwagi wieśnjaka wyciągnął mu z kieszeni kurtk1 pugj- 
tajres r/awierający ,16 zl. oraz szereg drobnych zapisków' 

Ltantzman Pepi z Kałusza przechodząc 'ul. Le- 
gjonów została ogołoconą przez jakiegoś mistrza za- 
Wudu złouziejskiego z skórzanego pularesa zawiera­
jącego 200 zł. i 6 dolarów.

Miał pecha Mamo Józef, mieszkaniec Kleparowa, 
którego złapano na g o r ą c y m  uczynku kradzieży kie­
szonkowej na szkodę Marji Konecznej (Janowska 34).

Ostrzeżenie.
Niejaki Krejcarek Michał jeźdź i po p-owiricji, 

przedstawiając sję fa łszywje jako prezes Robotni­
czego Klubu Sportowego w Przemyślu.

Ten pan, Kędąc w Samborze, w podstępny 
sposób wy łudź ił 10 zł. na koszta podróży do 
Krosna.

A. Stompe.
—o—

Literatura nauka i sztu ka.
*  i r - n *  '  in « *  ! » M t

L e p c RTUa k  TEATRU A.ELKIEGu :
Sobota o 3‘3C „Par Damazy"
Sobota o 7‘30 „Oioconda".
Niedziela o 3‘30 „Jedha jedyna noc".
Niedziela o 7‘30 „Dwaj panów je B.“ . 
Poniedziałek o 4'30 „Powrót taty'1

BEPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Sobota o 7‘30 „Kwadratura kota1.
Niedziela o 3‘30 „Murzyn Warszawski". 
Niedziela o  7'30 „Kwadratura koła".

REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TUERKA
Wtorek, 16. kwietnia: Kwartet smyczkowy „Rose".

TEATR  W IELK I. Dla młodzieży szkolnej dziś po 
południu o godz. 3'30 po cenach najniższych dosko­
nała komedja J. Blizińskjego: „Pan Damazy*.

JUBILEUSZ FRANCISZKI OSTROWSKIEJ. Scena 
lwowska obchodzi dziś jubileusz jednej ze swych pra- 
powniczek zasłużonej irtystKi operowej p. Fradszki 
Ostrowskiej. Jest ,mianowticie obecnjC 30 iat od wstą­
pienia p. Ostrowskiej na scenę lwowską, której przez 
Pały ten pzas służyła nieprzerwanie, nje rozłączając 
się z  nią ani na chwilę. Otoczona sympatią ogólną, p. 
psrrowsKa zapisała się dobrze w1 Teatrze lwowskim 
jako artystka sumienna i n;ezawodn.a. W  dzisiejszem 
przedstawieniu Gioconoy" wystąpi jubilatka w  partji 
ociemniałej matki Giocondy.

„N IESPODZIANKA", wstrząsający do głębi dra­
mat E. R. Rostworowskiego ukaże się jako premiera 
Teatru W ielkiego we środę 17. bm. Dzieło to odzna­
czone pierwszą nagroaą na conkursie dramatycznym 
tTeątru Miejskiego w  Krakowie 'przygotowuje reży- 
ersko dyr. Barwiński kreujący zarazem główną po 

stać męską dramatu.
Z TO W . PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘKNYCH WE 

LW O W IE . Dn 14. kwietnia o godz. l l  przedpołudniem 
nastąpi otwarcie nowej wystawy. Biorą w niej udział 
panie: Albinowska-MpiKiewiczowa, Chybińska, Rychte,- 
Tanowska i p Szemik. W ystawa będzje otwarta co­
dziennie od godz. 10 do 15 popoł.

KW ARTET ROSEGO, grać będzie we Lw ow ie we 
Wtorek 16. bm. jest to najlepszy zespół kameralny 
'kontynentu. Kwartet Rosego grać bęazie u nas dzieia 
Mozarta, Beethovena i Schuberta.

Wiadomości z kraju.
NlEUDAŁA KhADZIEŻ WIEPRZA. 11. bm.

o goch 31-tej dwu nieznanych sprawców skradło 
wieprza wart. 250 zł. na szkodę gajowego Szwed ) 
Józefa, zam. w Rzeczkach, pow. Rawa Ruska.

Gdy, gajowy puścił sję ża nimi w  pogoń, porzu­
cili wieprza, dając do Szweda 10 strzałów, na 
szczęście bez skutku. — Za sprawcami napadu 
wszczęto 'postukiwania

NIEPROSZONA WIZYTA. Dc rraeszaania Pe- 
łelchatego Pawła, zam w Czyżkacn koło Lwowa, 
rozbiwszy zamki, włamał się Dmytro Bałudh, za­
bierając na pamiątkę swej nieproszonej wizyty 650 
zł. i książkę wojskową,

Bałncha aresztowano i osadzono w aresztach 
policyjnych.

STRZAŁY NA ULICY W  BORYSŁAWIU Wy
wiadowca Halfer Franciszek, z Kom. P. P. Dro ■ 
hobytz, uzył broni palnej na osobie Mikołaja Pe- 
łechacza, niebezp.ecznego włamywacza, lat 18, 
zam. Monastyrcze, pow. Drohobycz.

Policji w Drohobyczu doniesiono poufnie, że 
Pełechacz po ucieczce z więzienia, gdzie przepi­
łował kraty, ukrywa się w Borysławiu. Wywia­
dowca Halfer, spotkawszy Pełecnajcza na ulicy, we- 
swał go Hlo zatrzymania, gdy ten nje zatrzymał się, 
oddal strzał do góry, następnie do Pelechatza, ra­
niąc go lekko w brzuch.

Rannego banttytę przewieziono dc szpitara wię­
ziennego w Drohooyczu.

STRZAŁ PRZEZ OKNU. 10. ivwiztnia, o godjz. 
19 45 usiłowano dokonać skrytobójczego morder­
stwa na osobie Sydorowjcz Franciszk:, zamieszka­
łej w Rajterowiczach, 'pow. Samów

Zbrodniarz, chcąc pozbawić życia swą ofiarę 
strzelił do njej przez okno, kula przebita jej iprawe 
płuco. Podejrzanego o te zbrodnię Józefa Stiryźcw- 
skiego poljcja osadzjła w  areszcie — Śledztwo 
w toku.
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Jeszcze tylko krótki czas odbywa 
s i ę -----
Parasolek, Torebek 
i t. p. w magazynie B a t o r e g o  6 .

Sukien a z ł. 6, 10, 1P, 
18, Bielizny męskiej. 

Proszę korzystać póki zapas 
starczy, by sie tanio obrad.

Ogólne zebranie członków Pol. 
Tow. Emigracyjnego - oJdziału 

we Lwowie.
Zarząd1 Polskiego Tow. Emigr. Oddział wei 

Lwowie zawiadamia, że we środę dnia 24. b. m. 
o godz. 6-tej wieczór odbędzje się W sali ratuszo­
wej miasta Lwowa Ogólne Zebranie swych człon-’ 
kow z następującym porządkiem dziennym:

t) Sprawozdanie z czynności Zarządu za o- 
kres czasu od iego powstania t. j. 19. grudnia 
1926, do Snia 20. b. m.

2) Sprawa Domu Emigracyjnego we Lwowie.
3) Wybór członków Zarządu P. T. E.
4) Wnioski i interpelacje

Za Zarząd-
Sek»\: piof. J. Wójcik, Pirez.. prof. dr. E. Romer.

Komunikaty.
KONFERENCJA ZARZĄDU OKRĘG. KOM. 

OŚW IATOW EJ T. U. R. odbędzie się w  poniedziałek 
15. bm. o godz. 6-tej wiecz. w  lokalu ul. Syk- 
stuska 21, II. p.

Uprasza się wszystkich tow1. tow. członków Za­
rządu o niezawodne przybycie.

Za Zarząd O. K. O T. U. R.:
B. Skalak, prze w . K. Ermich, sekr.

JUBILEUSZ 50-LECIA AKADEMICKIEGO KOLA 
HISTORYKÓW  UNIW . JANA KAZIM IERZA odbędzie 
się W czwartek, dnia 18. kwietnia br.

POLSKIE TO W A R ZYSTW O  GEOLOGICZNE. Dnia 
13. kwietnia odbędzie się w Instytucie Geologicznym 
U. J. K., ul. Długosza 8, posiedzenie naukowe Polsk. 
ToWarzystwa Geologicznego Oddział Lw ów  o  uodz. 
18-tej z następującym porządkiem dziennym: P. Sta­
nisław W  eigner Z  geologu obszaru naftowego Pe- 
ehelbrunn w1 Alzacji-

STO LARZY W YK W ALIF IK O W AN YC H , poleca za­
wodowe biuro pośrednictwa pracy we Lwowie przy 
ni. Piesza t. 2.
 ■■■■■■■................i ■ iii i m  i i i ..........  ■ i   ■" ■ ■■ iin i w — — ^

Wykłady Uniwersytetu Ludowego
I T. U. R. we Lwowie.

Sobota, 13. bm. godz. 7-ma wiecz., Zw. Piac. 
Inst. Użyt. Publicznej, Ormiańska 2, II. p., tow. dr 
St. Loewenstein: ,,W  przededniu rewolucji 1848 r.“ 
z przeźroczami i

Repertuar kin lwowskich.
I KOPERNIK: „ Rasputin" i „Ciernista droga księż­

nej W oroneow ". I
1 M ARYSIEŃKA: „Rasn-tin" i „Ciernista dirogn 

księżnej Woroneow '.
APO LLO : ,,Policmajster Tagiejew ".
LE W : „Car i poeta'r
PAŁACE: „Strąciły g o  w1 przepaść kobiety". 
COLOSSEUM: „Awantury Chłopu _ycy' oraz „M i­

łość, boks i dudy". i
CHIM ERA: Zakazana kobieta"
CASINO: Greta Garb o jato „ftnna Karenina 
UCIECHA: „M iasto miljona pológłych 
GRAŻYNA: „Dzikuska-. j
O AZA : '  ooping the loop“ (węzeł śmśard).
FATAMORGANA: „Tułaczka księżnej irubeckiej". 
PAN : „Cienie haremu".
LUNA: „ W  sidłach żyda".
P A S A Ż : „Tajemniczy cowboy".
PROM IEŃ: (za róg. żółkiewską" „śwłat w

płomieniach".
— o—

S lil l iU C h u d y  OSObowe 2’ 4 1 6 *:io osobowe, oka-

Batorego 4.
zyjnie do sprzedania » Pilot*, Lwów,

7 a  h P 7 r p n  2 P°wodu wyt^r tedaży, sprzedaje. Sn- 
u,* “ II knie, Płaszcze oraz SzUfroki 'ulardyno-

we po 9 zł. Maeazyn BATOREGO 6.

| ln le w a żn la m  zgubioną książeczkę wojskową na nazwi- 
U  gko Paik Michał, wydaną przez P. K. U. Sambor. '

W f i n l n n r 7 p l 9  wY8raDa do sprzedania. Adres: Świę- 
f f  lU lU l I L L C I t t  toferzyska 5, wiadomość u dozorcy, 
między godz. 18—20.

O k l l l n r y  * « w5k '® ry  pierwszorzędnej jakości 
w H U ld l  y  oraz reperacje poleca O p tyk  Brandeis 
Sykstuska 9. W yd aje na asygnaty Kasy C horych.

Największe składy 
częśoi zamieimyob

„FORD“ „Cbevrolet“
opon wszystkich marek i ak- 
cesorji .Technika Samocho- 

iwa : Warszawa, Jasna 14. 
Hart! Detal 1

Ceny wybitnie niskie!

KSERUJCIE
W

D Zitw M
LU D O W Y M

Już wyszedł drugi nakład
Li. Frankowskiej,

U st awa  o ubezpieczeniu
na wypadek choroby wraz 
z ordynacją wyborczą do 

Kar Chorych
i jest do nabycia 

w Księgami Ludowej Szajnochy 2,
Cena egz. oprą >«nego 8 zł, z prznyłką poczt. 9'60.

Zakłac Naukowy Im. H. Jnrd an *
_ ul. św. Mikołaja 16, tel. 14—36 otwiera 

dla uczniów i uczenie kończących 7 klas szkoły powszech­
nej kurs przygotowawczy do egzaminu wstępnego do IV-tej 
klasy gimnazjalnej. Celem kursu jest przysposobienie d j 
wspomnianego egzaminu. Kurs rozpocznie się dnia 15-go 
kwietnia i trwać będzie do końca czerwca. Bliższych infor­
macji udziela Dyrekcja Zakładu od godz. 12’30 do 13'30.

Zakłady Handlowo - Fisemyslowe
J  a .  Ł  o  W  i  B  O

Ska z ogr. odpo- : dz. 
polecają na dogodnych warunkach %szr zae mate.jałj bu­
dowlane. jak: deski, kantówki, oen.ent, gips, wapno  
snohe i gaszone, papę, daohówki, trzciny, rnry 

betonowe własnego wyrobu 1 t. p.
Biuro : Lwów , Ruto 'sk iege  16, Telefon 7160.

Składy : Lwów , J a ło w ie c  2, — Telefon 6350.

Już wyszło drugie wydanie 
uzupełnione, broszury p. t.:

Ii -Ł  O  25 cJL
i unieważnienie małżeństw

opracował Dr. E. Margulies
POLECA

K S I Ę 6 A R N I A L O D O W A  
Lwów, Szajnochy 2.

Cena Zł. 2-50, z p/zesyłką poczt. 375

W niedzielą dnia 21. kwietnia 1929 r. o godzinie 10-tej rano 
odbędzie się w Sali Sokoła w Borysławiu

Walne Zgromadzenie Przedstawicieli
Powszechnej Spółdzielni Spożywczej pracowników naftowych

w  BORYSŁAWIU
*

z następującym porządkiem dziennym:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego zgromadzenia.
2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Zarządu.
3) Sprawozdanie komisj' rewizyjnej z wnioskiem udzielenia absolutorjum Zarządowi 

i Radzie Nadzorczej.
4) Podział nadwyżki bilansowej.
5) Uzupełniające wybory do Rady Nadzorczej i Zarządu i wybór Komiąj: rewizyjnej.
6) Zmiana statutu.
7) Wnioski i interpelacje.

U W A G A  : Walne Zgromadzenie odbędzie się o oznaczonej godzinie bez względu na 
ilość obecnych (§ 38 Siatutu).

Z A  R AD Ę  N A D ZO R C ZĄ :

Przewodniczący: 
Wincenty MarkowskS.

i

Sekretarz: 
Stanisław Wojnar.

#r«i ' * ,

CENNIK OGŁOSZEŃ: f;
szenia zwykłe za słowo 8 gr., kopno i sprzed ni 10 gr.

1 wiersz mm. i  szpsA. (szer. 40 mm.) za ekstern — 15 gr. Nadesłano 40 gr. (szer. 80 mm) 
kronice 66 gr., w tekście (kronika, .opertnar'' 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogi- ■ 
Cała stronica. 800 zł., pół str. 160 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25‘/0 drożej, zagr. o 60%.
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